
D .  27.  Lipca.  —  Rok  1834.  ^  1  J u t r o ,  Ś .  Jnocen ty .
Niedziela .  i ł — J - t / O ,  Osta tnia  Kwadra .

N.  PAN rac zy ł  p rzeznaczyć  pensj i  e m e r y ­
talnej  JPanu  Alex:  S z y m a n o w s k ie m u  b. P r e ­
se rowi  Komit e tu  nadzwy:  ra chunkowego ,  za 
p r z e s z ł o  2(3 letni, j  s ł u żb ę ,  z ł .  400 0 ,  rocznie  
i do śmierci ;  t udzi eż  JPanu  Syl:  C e l iń s k ie m u  
Rad cy  Prokura tor j i  J l ne j ,  prócz pensj i  zł .  2000 ,  
p r ze z  wzgląd na u t r a tę  wzroku w ciągu k i l k u ­
nastole tnie j  i gorl iwej  s ł użb y ,  doda t ek  z ł .  2000 ,  
rocznie  i do śmierci .  — S e k r e t a r z  J l n y  K o m -  
m ’ss j i  R zą :  P r zy  ch.: i S k a r b u .  Zawiadamiając 
kogo się dotyczy,  i e  w b ió r z e K o m :  Rzą:  Przy:  
i S ka r bu  za łożoną i u t r zymywaną  iest  lista 
kandyda tów ,  z wyższego rozkazu do umie sz ­
czenia  w s ł użb i e  poleconych,  z uwagi ,  że w ic ­
iu  z nich dla niezgłoszenia  się i nieokazania 
dowodów swoiej kwal i f ikacj i ,  tudzież dla nie- 
objaśnienia iaką posadę  mieć pragną  i czy k a u ­
cją z ł ożyć  są w możności ,  nie mog ło  być do- 
t ąd  pomieszczonych;  wzywa ich,  aby fo rmy tej 
p r zez  zg ło szen ie  się do Sek re t ar j a t u  Jeneral -  
nego  Kommissj i  Rzą:  Pr zych :  i S ka r bu  bąć  o- 
so-biście, bąć na piśmie,  najdalej  do końca  Mca 
S ie rpn i a  r. b. dopełni ć  zechciel i ,  gdyż  inaczej 
za n iepot rzcbui ąoych miejsca uważani  będą .  C ie ­
c h a n o w s k i .  — Na ostatnich Ta rgach  W a r s z a w ­
skich p łacono za korzec Z y t a  z ł .  od 11 gr.  
12 do 13 gr .  22 i pół .  Pszeni cy  od 18 ,do 22.  

"Jęczmienia od 1 1 i pó ł  do 10. Owsa od 9 do 
10 i pół .  Siana fur ę iedno:  od 11 do 22 ,  pa ­
rokonną  od 2(5 do 30.  S ł o m y  od 9 do 2 0 . __
(Ar .  na.)  Od ki l ku dni  s ł yn ie  tu między I z r a ­
el i tami s ławny Śpi ewak,  Kantor  miasta D u b n a ,  
I l e r s z  r l l te r ,  Syn  s ł awnego niegdyś  śpiewaka zna­
nego powszechnie  pod p r zydomkiem K a s z t a n , 
k t ó ry  nie t ylko u Iz r ae l i tów miał  s ł a wę ,  lecz 
• między znakomi temi  osobami innych  wyznań 
b y ł  znany i z p r zy j emnośc ią  s ł uchany .  Syn  
I l e r s z  A l t e r ,  t e r az  tu bawiący ,  da ł  się wczo­

raj w sobot ę wieczorem s ł y szeć  w p ryw a tnym 
domu na Grzybowie .  Łącz y  on i  ta lent  b i eg ł e ,  
go grania na skr zypcach ,  a t owarzyszy mu na 
t ym że  i n s t ru m en c i e ,  B ra t  około 12 lat wieku 
laa i ący.  Na W o ły n iu  z rodzony ,  z czułością  
śpi ewa pieśni Ukra ińsk ie ,  Mo łdawski e ,  Naddu -  
najskie i t. d . ,  a spiewaiąc p r zygrywa na s k r z y ­
pcach z wie lką  biegłośc i ą.  Znawcy  wydziwić 
się nic mogą harmon i jnemu wykonywan iu  r a ­
zem wokalnej  i i n s t r umen ta lne j  muzyki ;  p r z e j ­
ście iednej  do drugi e j ,  odbywano  z taką  p r e ­
cyzją ,  s ł odyczą  i harmon ją ,  że t r udno  powie ­
dzieć co więcej zachwyca,  czy śpi ew,  czy gra 
i n s t rumen ta lna?  Znaiomość muzyki  i n s t r u m e n ­
talnej  dodała  mu zapewne  więcej me tody ,  wię­
cej  czucia;  lecz i edne  z d rug i em stanowi za- 
chwyca i ącą  całość.  Spodz iewamy się,  iż A r t y ­
sta ten n i ep r ędk o  opuści  tu t e j szą  stol icę.  —  
W czo ra j  grano w Resu rs i e  Kupieckie j  Kwar t e ty ,  
D a j d e n a , d z i e ło  94,  Nr  5; F r .  R i s a ,  dziewo 
129 ,  i H. E l k a m p a ,  d z ie ło  3cje.  —- D ok to r  T e ­
p l i c  (Toepli tzr) p r ze n ió s ł  swoie mie szkan ie  do 
domu dawnego Tea t ru  p r z y  ulicy Sio  Je r sk ie j  
N r  1790,  w drug ie j  b r amie  na p i e rwsze  pięt ro.  
— 'Ks ięgąrni a G.  S e n r ie w a ld a  odebra ł a  znowu 
k i lka nowych dz i e ł  gospoda rsk i ch  i t echn icz­
nych w niem:  i ęzyku ,  iako to : S z m a l c u , Na ­
uka hodowania j  u t r zymywania  Owiec;  z ł .  5- 
Uewera ,  Owcarz  wiejski;  z ł .  5. Nowy p ra k ty ­
czny sposób robienia  W in a  szampańsk iego  z u ­
pe łn i e  podobne  do p r awdziwego,  wydany  pr zez  
i ednego  doświadczonego f ab rykant a ;  z ł .  17, 
W  poi; ięz: 'Z ło tn ik  czyli  Z ł o t a  D o l i n a , po ­
wieść pr awdziwa  podnieca zarazem S p o só b  r o ­
b ie n ia  z ło ta ;  z ł .  2 i pó ł ,  na welin:  pap:  z ł .
3 i pó ł .  —  (Ar t .  n ad. )  P r z y  odbior ze  w K a n ­
tor ze  Pana Jana  E p s te j n a  wygranej  z 5 k l as sy  
Loter j i  Klassy: ,  obdarzaiąc p od ł ug  przy ię t ego
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zwyczain Buchalterów kantorowych, ofiarowa­
łem  pray tein samemu Panu E pste jnow i  stoso­
wne honorarjum, będąc pewnym, ze  według 
cwyczaiu w różnych miejscach i kraincb, chę­
tnie przyjmie. Gdy zaś tenże wy mawiaiąc się 
■ prawdziwą uprzejmością od przyięcia onej, 
w ynurzył życzenie włożenia lej nagrody do 
będącej tamże puszki na Zupę Ruinforcką, co 
c chęcią dopełn iłem , nie mogę przenieść na 
sobie, aby to szlachetne postępowanie Pana 
E p s te jn a  łącząc nieinteressowność z dobroczyn­
nością, pomimo skromności iego naruszonej, bez 
pochwały na którą wielce zasłużył pozostało. W . 
—• (Art.  na.)  W  dniu 23 b. m. w Lasach Rządo­
wych Ekononiji L o m n a  o mil 3 od Warszawy, 
wszczął się pożar, gdzie Kapłan miejscowy wraz 
a Ludem przybywa, a nie tylko krótką przemo­
w ą ,  ale ciągłem wraz z ludem i wzorowem 
przykładaniem się aż do zmordowania wśród 
największego pożaru i upału, do gaszenia za­
chęca. Urząd przeto miejscowy nie mogąc pu­
ścić w niepamięć twego szlachetnego czynu, 
W . JX. Józefie K aszyńsk i , publiczne za twą 
gorliwość składa ci dzięki, sŁomna d.  21 L i p ­
ca  1834 roku.  J. J.

Z Odessy  donosią, że M arszałek M arm on t,  
Hrabia i Hrabina W o r o m  o w, Hrabina Szoazel 
i wiele osób na iachcie Rezw aia  przybyli do 
T eodozji  i udali się do Kerczu.

d n g l ja .  —  Dnia 6 b. m. uwięziła policja w 
.B irm ingham ,  przeszło 100 ludzi sa to, że 
swoich psów wolno puścili na ulice. —  W  Lon­
dynie odebrano smutoą wiadomość z Ameryki 
południowej, że tameczne miasto St. J a g o , przez 
gwałtowne trzęsienie ziemi zupełnie zostało 
zniszczone, przez co 80 ludzi utraciło życie; 
to miasto liczy 40,000 mieszkańców. — Już u- 
rzęiSowuie ogłoszono, że Lord \ l t l h u r n  został 
pterw’szym Ministrem. — Na posiedzeniu Jsby 
wyższej d. 16 b. m., trwały rozprawy e pro- 
iekcie w.łględem ubogich; w końcu powstały 
peay mówki a szewególniej między Xcięoi B u •

k in h a n  a Kanclerzem; K ię  nawet miał za złe 
że Kanclerz za często bywa na biesiadach, co 
Kanclerza bardzo rozgniewało, a w odpowiedzi 
wyraził,  że się z Xciem nie widuie w szynko- 
wiliach. Przytoczono że Kanclerz za często u- 
żywa tiunków, a gdy po rozczulaiącej mowie 
Lords Greia  Kanclerz głos zabra ł ,  Damy bę­
dące na galerji uważały iż tenże Kanclerz nie 
iest trzeźwy! W końcu zbliżono się do poie- 
dnania, oświadczaiąc iż uszczypliwe przytoczo­
ne wyrazy by ły  wyięle ztra iedji  H a m l e t a . —  
Gazeta Czas  przepowiada, że dzisiejsze Mini- 
s terjum nie dotrwa do końca teraźniejszych 
posiedzeń Parlamentu. Dnia 18 b. rn. w tejże 
izbie podano powtórnie proiekt o skasowaniu 
kary śmiercią. X lę  R iszm ont  sprzeciwiał się 
temu proiektowi. — Dnia 18 b. m. p rzyby ł do 
Londynu, Adjutant J h r a h im a ,  i oddał  list W 
Ministerjum spraw  zagrani:

N ie m c y . — Mówią w W ie d n iu ,  że D on  J / i -  
c h a t  obrał tę stolicę na mieszkanie; iuż on ią 
zna dobrze i doznawał życzliwości iej miesz­
kańców. — Wojsko Bawarskie teraz składa się 
z przeszło 57,000 ludzi , a Jenerałów wszy­
stkich stopni ma 44. — Mówią, że K aro l X t y  
nabył znaczne dobra w Czechach , za które za­
p łacił  10 miljonów z ł p . — Dziennik F ra n k - 
f o r c k i  donosi, i e  Królowi H olendersk iem u  
przełożono nowy proiekt układów o Xięstwo 
L u x tm h a rsk . i t , w czem maią być pośrednikami 
dwory s lu s tr ja c k i  i Prusk i .

T u r c j a . —  Zdawało się, i e  Bośniacy  iuż się 
uspokoili, lecz ostatnie wiadomości donoszą o 
oowycb zaburzeniach, co (kłoniło  Sułtana d* 
rozkazu, aby stosowna ilość regularnego woj* 
ska wyruszyła do Rośni.

F ra n c ja .—  Donoszą t  P a ry  la  d. 14 b. m ., 
t e  między Marszałkiem S u l le m  a iego kolie- 
gami powstały takie niesnaski, iż ani myśleć 
można, aby pierwszy się z nimi poiednał. —  
YVe Francji ponawia się wiadomość, że D on  
K aro l  p rsy b y ł  do I l i« p a n j i .  — Y^edług odoą
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b r a n y c h  w i a d om oś c i  od g r a n i c  H i s z p a n : ,  w k r o ­
c z y ł  J e n e r a ł  f lo d i l  d.  6 z.  na. d o  P a m p e lu n y . 
—  Ki l ka  n a r a d  w t ych  d ni ac h  o d b y t y c h  m i ę ­
d z y  M i n i s t r e m  wujnyjjz B a n k i e r e m  / ło tszy ld irn  
d a ł y  p o w ó d  d o  r o z m a i t y c h  d o m y s ł ó w .  —  N a ­
d e r  ś w i e t n y  b y ł  o b i a d  n a  k t ó r y  Kr ól  w e z w a ł  
A r t y s t ó w  i R ę k o d z i e l n i k ó w  o z d o b i o n y c h  k r z y ­
ż ami  L e g j i  bo no :  l u b  m e d a l a m i  z ł o t e t n i  za c e l ­
n i e j s z e  i ch p ł o d y  p r z e m y s ł u ,  b ę d ą c e  na  t e r a ­
ź n i e j sze j  p u b l i c z n e j  w y s t a w i e .  —  D n i a  18 b.  
ui .  s e s j a  Mi n i s t r ó w  F r a n c u z :  b y ł a  b a r d z o  b u ­
r z l i w a ,  w c za s i e  k t ó r e j  M a r s z a ł e k  S u i t  p o n o ­
w i ł  p r o ś b ę  o d y m i s s j ą ,  na  co n a k o n i e c  K r ó l  
p r z y s t a ł .  M ó w i ą  , i e  m i e j s c e  S u i ta  o t r z y m a  
M a r s z a ł e k  15crar,  k t ó r y  i u l  d ł u g o  n a r a d z a ł  
aig z K r ó l e m .

H iszpau ja . —  D o n o s z ą  z M a d r y tu , Se dn ia  
2 4  z.  m .  p o w s t a ł a  b i t wa  pod  f io ia ,  m i ę d z y  wo j .  
a k i e m  K r ó l o w e j  a p o w s t a ń c a m i ,  w k t ó r e j  o s t a -  
tui  zos t al i  z u p e ł n i e  pobic i  i z r e s z t ą  s w e go  
k o r p u s u  by l i  z m u s z e n i  c of nąć  sig do  I łtdoio .  
—- W z b r a n i a c i e  s i ę  Don Harola  w z g l ę d e m  ni e-  
p r z y j ę c i a  r e z y g n a c j i  t r o nu  H i s z p a ń s k i e g o  i wieść  
l e  m i a ł  l a i e m o i e  u d ać  sig do  I l i s z p a n j i ,  u c z y . 
n i ł o  wi e l k i e  w r a l e n i e  w M a d r y c i e .  Z a p e w n i a ­
j ą,  ł e  w r a z i e  g d y b y  D on R a r o l  p r z y b y ł  do  
p r o w i n c j i  B a sk i jsk ich , K ró l o w a  R e i c n t k a  p o w i e ­
r z y ł a b y  J e n e r a ł o w i  M in a , g ł ó w n e  d o w ó d z t w o  
a r m j i  c z y n n e j  p r z e c i w  K a r l i s t o m .  —  C h o c i a ł  
U i s z p a n j a  m a  z n a c z n e  f a b r y k i  b r o n i ,  k t ó r e  s ą  
c i ą g le  c z y n n e ,  i e d n a k  r z ą d  t a m e c z n y  obs t a ł o-  
w a ł  z n a e z u ą  i lość  b r o n i  s i e c z n e j  i pa ln e j  w e  
F r a n c j i ,  co o k az u i e  d o b r e  p o r o z u m i e n i e  w ia- 
k i e t n  z o s t a i ą o b a  r z ą d y .  —  W  c a ł e j  H i s z p a n j i  t y ­
s i ą cz n e  r o z c h o d z ą  się wieśc i  o D on Karolu;  n i e ­
k t ó r z y  g ł o s z ą ,  ic  k t o  i n n y  p o d o b n y  d o  t e g o  
Xi gc ia  i u ł  z n a j d u i e  s i ę  m i ę d z y  p o w s t a ń c a m i ,  
l ec z  zda i e  się  n i c p o d p a d a ć  w ą t p l i wo ś c i ,  i ł  D on  
K aro l  i s t o t n i e  i u ł  d o s t a ł  s i ę  do  I l i s z p a n j i ;  p r z e -  
i e ł d z a ł  on  p r z e z  Haiong d n i a  11 b i e l ą c e g o  
m .  i n r z ę d o w n i e  o g ł o s z o n o ,  ł e  p r z y b y ł  d o  Ba~ 
• tan ,  G d j  z t a n a ł  n a  z ie mi  o j cz y s t e j  r z e k ł  do

os ob y  m u  t o w a r z y s z ą c e j }  , , w  tej  c hwi l i  g d y  
r o z m a w i a m  z W P a n e m ,  d* i ą  tui w L o n d y n i e  
l e k a r s t w o . “  D o n o s z ą  oraz  , ł e  g d y  l en  X i ą -  
żg u j r z a ł  na  d r o d z g  z o ł n i c r / y  K a r l i s t o w s k i c b ,  
r z u c i ł  m i ę d z y  t y ch  m o n e t ę  p i ęc i o  f r a n k o w ą ,  
k t ó r z y  n i ew i e d z i e l i  i ł  t en  co i ch  o b d a r z a  i e s t  
K arolem  V . —  D o  n i e p e w n y c h  wieśc i  n a l e ż y ,  

D on K a ro l  z Angl j i  do  F r a n c j i  p r z y p ł y n ą ł  
na  i c d n y m ł e  s t a t k u  z P a n e m  Diupg  a n a w e t  z n a j ­
d o w a ł  s ię  w P a ryżu  i o b i a d o w a ł  u B a n k i e r a  
Zoze  ( k t ó r e g o  pol ic ja  P a r y s k a  a r e s z t o w a ł a ) .  —■ 
D o n o s z ą  z B a lo n y , ł e D on Karol  p r z y b y w s z y  
d o  t ego  m i a s t a ,  d ł u g o  sig m o d l i ł  , a k o n n o  
s p i e s z y ł  p r z e z  g o dz i n  11 d o  N a w a rry ,  g d z i e  
i ego  s t r o n n i c y  powi ta l i  go z z a p a ł e m .  Ka r l iś c i  t e ­
r a z  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  że  wo jsko  K ró l o w e j  p r z e j ­
d z i e  na  i ch  s l r o u ę ,  a n a w e t  J e n e r a ł  K esada  
m o l e  p ó j d z i e  za  t y m  p r z y k ł a d e m .  —  N i e s p o ­
d z ia n i e  w M a d ryc ie  o d e b r a n o  wi adomość^  i»  
X i ą d z  M erino  z k i l k u  d o w ó d c a m i  p o w s t a ń e ó w  
p o ł ą c z y l i  s i ę  i c hc i el i  n a p a ś ć  w 5 .  J ld i fo u so  
na  K ró l o w e  m a t k ę  i c ó r k ę .  W y s ł a n o  n a t y c h m i a s t  
w o j sk o  Kr ó l owe j  dla  śc i ga n i a  t y c h  p o w s t a ń c ó w .

P o r tu g a l ja .—  D on Pedro  ina sig l ep i e j ,  i 
c z ę s t o  s ig p r z e i e l d l a .  —  W  Lisbonic  s p o k o j n i e -  

ł f  ł o c h y .—  D o n o s z ą  z R zy m u  10 b.  m . ,  ł «  
w c i ą g u  t y go d n i a  p r z e b i e g ł o  p r z e z  to m ia s to  3 
g o ń c ó w  z p ó ł n o c y ,  m i ę d z y  n i mi  A n g ie ls k i  wio-  
z ąc y  r o z k a z y  do  f lot ty b ę d ą c e j  ua  w s ch o d z i e .  
—  K r ó l  A'eapo l i tańsk i  b ę d ą c y  w S y c y l j i  i es t  
z d r ó w ,  i b e z  u s t a n k u  p r a c u i e  n a d  p o d ź w i g n i e -  
n i e i n  t e g o  k ra iu .  —  W  P alerm o  m n ó s t w o  i e s t  
t e ra z  c u d z o z i e m c ó w  i o b y w a t e l i  S yc y l i j s k i ch , .

PRZ YJ ECH AL I  .do W A R S Z A W Y .
Ledóchowski  Juz :  Hra: z Kl imontowa,  Potninnosy- 

ski Kommissarz Obwo:  z Lubl ina ,  K o ł u b o w s k i  Bu-, 
downiczy z Lubar towa,  Lubaszewski  Stani:  Daiet  k  
D j b l i n ,  Buczyński  Kac:  Dzie: z Si ao łęk i .  '

D O NI E SI E NI A.
W Kantorze  Loter j t  Fel ixa Kierzkowskiago „ „ x - z  

można L O S Ó W  całych i częściowych do ł.iz»S Kla«- 
»y 44tej Lot:  której  ciągnienie odbędzie  sit. w aniacb 
6 i ?  Sierpnia r .  b.  Osobom zamieszk-^ j m n ł  p r o .
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wtncji  ahnratną k o r e s p o n d e n c j ą  zapewniam.  Ulica 
Freta Nr 255,  w domu W.  Szyslera,

Warszawskie  Kominissorjackie Kommissjonierstwo  
podam do publ icznej  wiadomości ,  iż na dniu 1 Si er ­
pnia ( 9 0  Lipca)  r. b. o godzinie  11 z rana w Biórze 
ieg-o I»r?y ui icv I lektoralnej pod Nr 750,  odbędzie  
s;ę publ iczna Licytacja 12 R O M  Szpi talnych która 
w ięcej dającemu'  ra gotowe  pieniądze sprzedane zO- 
8t»t?ą. Ż y c z ą c y  sobie przeto t ako w e g o  kupna w dniu 
i miejscu wyżej  oznaczonym z g ł o s i ć  się zechcą.  —  
W Warszawie  d.  1 2 / 24 Lipca 1834 r . — Zarządzaią-  
ey Kommissjoniers twem A j ł k ó w . —  Za zgodność  w 
t ł umaczeni u Sekretarz T ł u m a c z  przy Urze :  Muni:  
]V1. War s zawy  K .  S z a i e w s k i . —  Za zgodność  kopj i  
świadczę  Sekretarz W y d z i a ł u  G renve.

W dniu 98 b. m. i r. ó godzinie  10 z rana,  prawnie  
zaiete  Ruchomości  iako to: W ino Węgi ers k i e  w be­
czkach,  l larbata,  Cukier ,  Kawa,  etc.  tu w Warsza  
wie  przy ul icy Elektoralnej  w domu pod Nr  7 S6 r 
przez  publ iczną Licytacją więcej  daiąceinu i p r z y ­
bic ie  o t i zy mu ią e e mn ,  sprzedane bę d ą . —

A .  A .  G a r b o l c w s k i  K. T .  C. W .  M.  
m  ^  Poiaz a  czyl i  FCocz z fordekieiD,  i n . ł o  uzy*  

f  X p '  w*ny,  i . ł t  do  s p r zedan ia  p o d  Nr 798,  przy 
>ć ■/ -  riA" „ i i c y Orlej .  Wiadomość  u G ą s o w . U U g o  
na pierwszem p ię t rze .

Pod Nr G57, przy ul i cy  Le sz n o ,  iest  l ekki  KO 
C Z Y K ,  9 W O Z Y  i 2  K O Z Ł Y  sz czegó l ni e  p i ęk ne ­
go  gatunku bez r o g ó w ,  do sprzedania,  tatnże p o ­
t rzebny iest  K OC Z  pakowny do drogi .
( T 5 ' 5 4 0  ł o k c i  i ’O ^ V Z K l  kwadratowej ,  z drzewa  

sucl iego,  urzędowuie  zrobionej ,  iest  do sprze­
dania;; z u łożen i em po z ł -  3 gr: 25,  bez  u ł oż e n i a  
p o zł :  3; sq tal .źe 3 MAGL'K do sprzedania 'poie-  
dyńcz.o lub razem,  przy  ul icy Tamka N r ' 2 8 5 7 . —  

Jalcuh l i z t p s k i  Stolarz.
/  ■ \ X)om massiw murowany,  cynki em kryty,

<4 , w środku miasta p o ł o ż o n y ,  czyniący do
JjLj : ' V - ęporlu jj.OOO netto ie«t do sprzedania z 
■ULDol i l i idogoclnami  warunkaęi i ;  Tu dz i eż  DOM mu-  
rÓ",tariy"przy ul icy pryncypalnej  p o ł o ż o n y ,  czyniący  
dochodu rocznie 3 ,000  zł :  net to iest t aki e  do sprze-  

• drn i a  z wo l ne j  ręki .  V\ iadomość o l a k o w y  h pod  
Nr 11,  przy ul icy Sto Jańskiej  na p i -rwsaem piętrze.

C hw alihog .
" i lkwal  i fi kowana OSOBA S.  N. ,  posiadaigc* zda-  
tność  palenia W ó d k i ,  restaurowania Gorzelni ,  B u ­
d o w y ,  Stawiania 1’oinp,  kopania Studni ,  i posiada­
jąca i ęzyki  Ni emiecki ,  Polski ,  Łac ińs ki  i, nieco [los-
syj skiego,  życzy  sobie w stąpić w Obów i ą z e k l ł Z Ą D -

CY O O B R ,  7 A S T H P C Y  W Ó J T A  G M IN Y ,  R A O H -
M I ST R ZA  P R  ) VvENTU,  Y t. p. S za u . w ni Preten­
denci  i'*vi7ą powziaść  wiadomość  w Sklepie W.  Ja ­
rzębowskiego  Kupca i Oby watela mieszkającego przy  
ul icy Sto Jarskiej.

C Z T E R Y  F O K O I E  umeblowane ,  na Im pię trze  
od f rontu,  z STAJ NIA,  W OZOW NIĄ i KU C H NI Ą  
w d mu przy ul icy Krakowskie  Przedmieście  pod  
Nr 406,  są do naięcia na 2 mies iące ,  za cenę bar­
dzo umiarkowaną.  Po okazaniu mieszkania tego,  
z g ł o s i ć  się można do sprzedającego Owoce na dole ,  
k tó r -  dalszą informacją udziel i .

M Ł Y N  ręczny do mielenia farb,  lub do gorczycy  
na Musztardę ,  i inne rzeczy,  bardzo dobrze urzą­
dz o ny ,  iest  do sprzedania; oraz S Z A F A  za szkłem  
i S T O L I K  S kl e p ow y ,  p od  Nr 367,  r.a Krak: Przed:  
pod D zw o n ni cą  Bernardyńską.

^  yTfo P ie sek czarny z ro dz a iu  M o pk ów  Angiel*  
L skich , z krótkim o go n em,  miiiący ż ó ł t ą

ri  mos iężną  obrózę  z cyfrą E.  W.  z g i ną ł  w i e ­
czorem d. 24  b. m.  na Krakowskiem Przedmieśc iu  
z pod Nr 304,  na przeciw S.  Krzywa. Łas kawy zna­
lazca raczy go oddać na róg Krakowskiego P rz e d ­
mieścia pod Nr 371,  do zarządzającej D o m e m ,  za 
nagrodą.

Dnia  24  b. m. z g i n ą ł  P I E S E K  rassy angie l skiej ,  
b i a ły ,  maiący grzbiet ,  kark i uszy kasztanowate ,  
ogon  biały r o z ł o ż y s t y .  Kt oby  o t a k o w y m ’.wi edz i ał  
Diech da znać pod Nr 616,  przy ul icy Danielewi*-  
czowskiej ,  a będzie sowic i e  wynagrodzony.

*** J u t r o  u M a l e w s k i e g o  p r z y  u l i c y  B e d n a r s k i e j  9 
ŚN I AD A N I E*  Barszcz  z  rurą,  C h ło dn ik ,  Zupa sele­
rowa,  Pieczeń  c ie lęca  i w o ł o w a  z rożna z kapustą ,  
Polę dwic a  z s erde l smi ,  Kurczęta  wk la rz e  / soki em*  
Potrawa z gęs i  i kaczek,  Mos tek  z rożna faszerowa­
n y,  Kot lety z marchewką,  Zrazy zawi iane z owarza-  
ną kaszą,  Jabłka w szlafrokach,  Kurczęta,  Raki  i 
Cynadry.

J u tr o  u B o g a s k ie g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  p o d  Wr 
550,  w  d o m u  d a w n i e j  B a l d  ego ,  a t e r a z  S o m m e r a , 
Ś NIA DA N I E:  Barszcz z rurą i uszkami  Jaia na bu-  
Ijonie,  Ch ł odn ik ,  Sztufada wo ło wa  z kartofelkami ,  
Pi ec z e ń  z rożna cielęca/,  Bigos  hultajski z kapustą  
m ł o d ą ,  K o ł d o n y  j Ozór  z sosem gospodarskim.  G ł ó w ­
ka cielęca z-sosem śmietanko; ,  Sznycel  szyfrem ka­
par o wy m,  Raki ,  Kurczęta p ieczone  lub smażone,  etc.

D z ' ś  rano ciepłu stopni  15- VA cżoraj \V po łudnie  26.
T E A T R  ROZM A I TO ŚC I .  Jutro U b o g i  P o a ta -  

M i r a n d o  l in a .


